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tm ?G A Z E T A  L W O W S f f l
W  P i ą t e k  d n i a  23. L i p c a  1 8 1 3 *

Wiadomości zagraniczne.
T e a t r  W o j n y .

Monitor P a r y i k i  po d  d. 3, L ip c a  za* 
* iera co następuie:

, -N. Cesar zow a,  K r ó l o w a  i Rejentka,  ode­
brała o położeniu w o y s k a  Francuzkiego  na* 
^ p n i ą c e  w i a d o m o ś c i ,  d at ow ane  dnia 25go 
^ e r w c a  ;

 ̂ Dn ia  24. C z er w ca  i a d ł  Cesarz obiad  u 
Eróla S a s k i e g o .  Wieczorem grali  Francuzcy  
®ktorowie na teatrze Dworskim iedoą sztukę 

0 H e r  a ,  na  którćy się oba NN. Monarcho- 
^’’ e zn ayd ow al j .  Kr ó l  W e s t f a l s k i  przyie* 
” ‘oł  do D r e z n a  dla odwiedzenia  Cesarza.  
V ll*a 25gó obieżdza ł  Cesarz rozmai te wy cho -  
°Jt lasów w około  D r e z n a ,  przyczćm 20 

(Francuskich) uiechsł.  N.  Pan wyi ech ał  
j ł  o 5 t óy  godzinie popołudniu , a powróc i ł  

0 godzinie rotćy  wieczorem.  Postawiono 
bs E l b i e  d w a  no we  m o s t y ,  na pr zec iw ko  
|w >erdzy K ó n i g s t e i n .  S k a ł a  L i j i e u s t e i n ,  
leżaca w  od-Egłości p o ło w y  wystrza łu  działo* 
' vego, zos ta ła  umocnioną i osadzoną.  W  tćm 
,^-iżnem stanowisku  zak ł ada ią  m ag a zy n y  i 
lQt1e sk łady  woysfcowe. O b ó z  60000 iudz i ,  
°l ’ieraiący się o K o n i g s t e i n ,  a mogący  
^ozwiia ć się na obu brzegach E l b y ,  nie bę- 
. 10 mógł  b y d ź  oapadnionym , chociażby  
j^ąca na niego po-tęga me wiedzieć iak l iczną 
jDła.  Kró l  B a w a r s k i  za łoż y ł  w N i m f e n -  
, Ur g u  pod M o n a c h i i u m obóz,  który 25000 
^dzi  zajęło.  Cesarz powierzy ł  Marsz a łkowi  

'ęciu C a s t i g l i o n e  naczelne d o w ó d z t w o  
?  ° y  s k a  o b s e r w a c y y n e g - o  w B a  w a r y  i,
. °y sko  to zbiera się pod W i r e b u r g i e m  

składa się z 6 d y w i z y i  pieciioty, a 2 dywi-  
'D ia2dy.  Wke-.Krói  W ł o s k i  zb iera między

rzśkatni P i a v e  i E t s c h  w a y s k o W lo a Ł ie 1,
składaiące się z 3 korpusów;  iednym z nich 
d o w o d zi  Jenerał G r e n i e r ,  N o w y  ko rpus ,  
k t ó r y  wła śn ie  teraz zbiera się w  M a g d ę *  
b o r g  u pod rozkazami  Jener. V a n d a m t n e »  
składa się iuż z 40 b a t a l i i o n ó w i  ma go dział .  
Marsza łek Xiążę E  c k  m ii h I stoi w  H a m b u r ­
g u .  W o y s k o  iego wzmocniotietn zostało o d ­
dz ia łami pr zybyłemi  z  F r a n c y  i i H o l  l a n ­
d y  i ,  tak da lece,  iź się teraz w  tern mieyscu 
wi ęcśy  wo y sk a ,  iak niegdyś znaydme.  D u ń *  
s k a  d y w i z y a  połączona z w o y sk ie m  Xię c i a  
E c k m i i h l ,  składa się z 15,000 ludzi.  Drugt  
korpus w o y s k a  pod sprawą Xięcia B e l  l u n  a  
sk ładał  się w  czasie ukończoney  w y p r a w y  
wo ie nn ey  z iednśy  tylko  d y w i z y i ;  teraz zaś 
zostął  uzupełnionym-, i sk ład a  się z trzech, 
dywizy i .  P r z y  rozpoczęciu teraźnieyszey  w y ­
p r a w y  woiennóy b y ł y  okoliczności  tak naglące,  
ze batal i iony jednego i tegoż samego pułku  
po różnych korpusach w o y s k a  rozdziełonem* 
zo sta wa ły .  W sz yst ko  przy wiedziono teraz 
do porządku , a każd y  puł k pościągał  iuż do 
siebie wszystk ie  sw e  batal i iony.  K a ż d e g o  
dnia p r z y b y w a  m nós tw o ba ta l i io nów  m a r ­
s z o w y c h ,  c iągnących z M a g d e b u r g a ,  W i t ­
t e n b e r g a ,  T o r g a t i  i D r e z n a  za E l b ę ,  
N.  Cesarz ogląda codziennie te, które przecho* 
dzą przez D r e z n o .  Furmanka  w o y s k o w a  
może teraz wo zam i  podług dawnego wzoru 
tudzież w o za m i  podług wzoru nowego  ( i w a -  
nemi Nro. 2.), razem z furmanką  a la comtviss- 
sp row adz ać  na iedetl miesiąc ży wn o ść  dla ca łe­
go woyska .  N. Cesarz  uznał ,  iż furmanka  a la 
cumtoise, tudzież wozy  według  dawney  formy,  
maią swoie  w a d y ;  roz kaz a ł  przeto,  aby fu r ­
manka urządzoną była *wolt a na w z ó r  w o ­
z ó w  Nro. 2 ,  które ąma  końmi  ł a t w o  20 
eetnarów wieźć  moga.  W o y s k o  opatrzone 
test także w młyny  ręczne wa żą ce  ty iko  1 *
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f a n t ó w  5 mielące codziennie 5  cetn arów mą- 
k i .  K a ż d y  batal i ion dosta ł  3 takie m ły n y .  
—r- Prac ują  z  n a y w i ę k s z ą  czynnośc ią  około 
pomnożenia  wa r ow ni  twierdz G ł o g o w e y  i 
W i t t e n b e r g a .  Z  tego drugiego miasta chce 
N.  Pan regularną u t w o r z y ć  tw ierdzę;  a że 
d a w n e  w a r ow ni e  maią swoie  w a d y ,  przeto 
rozkaza ł  Jego Cesarska Mość,  a b y  ie zas łonić 
3tna koronnemi szańcami ( ouvrages couron= 
n a * ),  i postępować  przytćm w ed łu g  sposobu,  
u ży te go  przez Senatora  Hrabiego C h a s s e -  
l o u p  L a u b a t  w  A l e s a n d r y i .  T w ie r d z a  
T o r g a u  iest w  do br y m  stanie. Pracuią  
także  z wie lką  gor l iwośc ią  o ko ło  o b w a r o w a ­
nia H a m b u r g a .  Jener. inżyni ieryi  H a x o  
udał  się tam że  d la  za łożenia  cytadel li  i w a ­
rowni  na w y sp a ch ,  przez co po łączonym będzie 
H a r b u r g  z H a m b u r g i e m ,  Inżyni ierowie 
dróg i mostów buduią tamże  d w a  lataiące 
mosty  na sposób m os t ów  w A n t w e r p i i , a 
to ieden na przystęp,  a  drugi na ustęp wody.  
Jen. H a x ó  u ło ż y ł  także zarys n o w ć y  twie r­
dzy ,  która za łoz oną  będzie nad E l b ą  w oko- 
li t y  V e r d e n  pr zy  uyściu rzeki  H a v e .  W a ­
r ow ni e  K u x h a f e n ,  mogące w y t r z y m a ć  oblę« 
żenie,  a opuszczone bez p r z y c z y n y  i zburzone 
przez nieprzyiacieła,  za k ł ad ai ą  się na now o.  
Pracuią  ko ło  nich z  w i e l k ą  czynnośc ią;  nie 
b ęd ą  one iedynie prostemi zamkniętemi bate=> 
r ya m i ,  lecz staną się w a r o w n i a m i  twierdzo- 
w e m i , k t ó r e ,  podobnie iak  zamek .Cesarski  
nad S k a l d ą ,  zas ła nia ć  będą zbroiownię  
warsztatu  okrętowego i mieysce wy rzu ca ni a  
k o t w i c y  ok rę tó w  ( b a ssin ), które to mieysce 
m y ś l ą  za ł o z y ć  nad E l b ą  od czas u ,  iak  In* 
żynier  B e a u p r e ,  d o ch o d zą cy  przez d w a  la* 
t a  g łębokośc i  tey r ze k i ,  u zn ał ,  że ona  ma 
tak ie  wł asnośc i  iak S k a l d a ,  i że tam nay-  
większe  okrę ty  bud ow ać  i zg roma dzać  mo» 
żna .  “

„ T r z e c i a  d y w i z y a  n o w e y  gw a rd y i ,  którą 
dow odz i  Jen. L a b o r d e ,  Of/icer wielce z a ­
służony,  obozuje w  lasach z przodu D r e z n a  
na  p r a w y m  brzegu E l b y .  C z w a rt a  d y w i z y a  
pod s p r a w ą  Jen. F r i a n t  nadciąga teraz 
prawie  z W i r c b u r g a -  Ki lk a  p u ł k ó w  o- 
n6yże  iest iuz w drodze do D r e z n a .  Iazda  
g w a r d y i  l i c zy  przeszło 9000 koni  , ar ty lery a  

m a  przeszło 200 dział ,  a  piechota sk łada  się 
z  5ciu d y w i z y i ,  to iest z4rech d y w i z y i  no- 
w e y ,  a  i e d n ć y  d a w n ś y  gwa rdy i .  S ió dm y

*) Ouvrage couronne iest szaniec przed  twier­
dza z czte'rech p ó t beluardów i  czterech  
berty n usypany.

korpus pod sprawą Jen. R e y n i e r  s k M *  
się z d yw iz y i  Jen. D u r u t  t e  z łożoney  zFrao"  
c u z ó w ,  i z dwó ch d y w i z y i  Sa sk ic h ,  które 
uzupełnionemi zostaną.  Korpus ten stoi * 
przodu G o r l i t z  obozem.  C a ł a  lekka i3f ‘ 
da Saska  wc ie lo oą  iest do niego i równie 
uzupełnioną zostanie.  Kró l  S a s k i  każe u" 
zupełnie także  d w a  piękne pułki  kiryssiiero'* 
swoich.  N. Cesarz ko‘ntent iest nadzwyczaj^ 
nie z K r ó l ó w  i W w*  Xiażat  Z w i ą z k u  R e ń ­
s k i e g o .  Król  W i r t  e m b e r g s k i  popisz* 
się szczególniey;  czyni  ón w  stosunku rówo» 
natężenia z  F r a n  c y ą ,  a w o y s k o  iego c° 
do p i echoty ,  i az d y  i a r ty le ry i ,  iest prawie 
całkiem uzupełuione.  Xiążę  Emi lian H e s s e n -  
D a r m s t a d z k i, d o w o d zą c y  kontynge° ‘ 
s e r n H e s s e n  ■ D a r m s t a d z k i m  ,  celowa* 
nieustannie w  przeszłey i te raź nieyszey  wy­
prawie woi enn ćy  zimną k r w i ą  s w oi a  i ni?u‘ 
straszonym umysłem.  Iest lo* m ł o d y ,  pełe° 
nadziei  X i ą ż ę ,  któremu Cesarz nader iest 
p r zy ch y ln ym .  S a s cy  t y lk o  Xiążęta  nie dosta* 
■wili i eszcze w całkowitości  swoich kontyą* 
gensów.  Cy  tadella E r f u r t s k a  znaydui® 
się w  bardzo dobrym stanie i opatrzoną  iest 
w e  w s z y s t k o ;  warownie  o k o ł o  tego miast* 
są także  po dw yższone ,  i zas łonióne posunio- 
nemi na przód o k o p a m i ;  tyra sposobem nale­
ż y  E r  f u r t  do twierdz n a y w a zn ie ys zy ch . “  

„ le s z c z e  nie zeb ra ł  się Kongres;  spodzie 
w a m y  się i ed na k,  że to się w  ki lku dniach 
stanie;  że c a ł y  miesiąc zszedł  na niczćm> 
F r a n c y a  temu nie winna.  A n g l i i a  nie; 
maiąc  żadnych p ien iędz y ,  nie może ich dadz 
M o c a r s t w o m  sp rzym ierzonym.  W y na la z ł *  
ona  iednakże  n o w y  p o s i łk ow y  środek. 
g l i i a ,  R o s s y a  i P r u s y ,  z a w a r ł y  mi?5 
d z y  sobą u m o w ę,  w  skutku kt ór ćy  zrobio* 
nych będzie ki lkaset mi li ionów papierowych 
pieniędzy,  zaręczonych  przez  te t rzy Mocat* 
s twa.  S a d ze  ooe, że t ym  sposobem opędzą 
w y d a d k i  woienne, W  osobnych  artykułach 
r ęc zy  A n g l i i a  za t r z e c i ą  c z ę ś ć  tych 
p a p i er o w yc h  p ieniędzy ,  przez co c a ł y  d łu& 
Angielski  w rzeczy  sam ey  n o w y m  długie'1* 
po w ię ks zo ny  zostanie,  Iest 'teraz pytanie,  ^  
k t ó r y m  Kraiu n o w e  te papierowe p ien iąd z  
w obieg  puszczone zostaną?  G d y  sie 
św iat łą  myś lą  z a y m o w a n o ,  ko łysano  się ^  
pewnie tą n a d z i e i ą , że o w e  pieniądze kos*5 
tem Z w i ą z k u  R e ń s k i e g o ,  ba nawet  są* 
m ey F r a n c y i ,  a  mianowic ie  H o L l a n d y i *  
B e l g i i  u m i Departamentów R e ń s k i  c h  *  
obieg puszczone zostaną .  Iednakże od cza* 
su zaw ar te go  rozeymu potw ie rdz on ym zosta* 
tea traktat.  R o s s y a  płac i  sw oie  w o y ^ 9
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Papierowemi pieniądzmi,  które Poddani  Pru;  
cy p f z y y m o w a ć  sa przymuszeni;  Prus y  same 

Wypłacają także żo łd  papierowemi  pieniądz* 
_ A n g l i i a  ma t o ż s a m o  takie pieniądze;  

zdaje się w i ę c ,  że  k a ż d y  gatunek tych*  pa;  
P aro wy ch  pieniędzy nie zna ydu ie  iuź wię= 
Cty dostateczney dla siebie w i a r y ,  ponieważ 
e. Mocarstwa  postanowi ły  narobić w s p ó ł ;  

f e n o w y c h  pa pierowych  pieniędzy.  K u p c y  i 
ex łarze muszą  nas więc teraz nauczyć ,  c z y ’i 

redyt nowego  papieru kredytem o w y c h  trzech 
, ocarstw roz mna żać  m o ż n a ,  lub t eż ,  czyl i  
kredyt ten ma b y d ź  i lością,  wych odz ąc ą  z 

pielenia iednćy  l i czby  przez drugą.  Zdaie 
Sl.?> że t y l k o  iedna  S z w e c y a  dostała pie; 
!?la.dze od A n g l i i ,  a to o k o ł o 5 do 600,000 
untów szterl ingów.  —  Załoga  M o d l i n a  
est w dob ry m  stanie. Pom nażaią  tam wa;  
°vvnie t wi er dzy .  Zatrudniaią się właśnie te= 

w , g ł ó w n e y  kwaterze  odcyf ro wa nie m do; 
, lesień Gubernatorów M o d l i n a  i Z a i n o -  
* c ia.  Załogi  obu tych  twierdz maią  w  mocy 
*®oiey terrytori ium w  obwodzie  iednćy  mili 

rancuzkiey,  po ni ew aż  opasuiące ie woy ska  
k ładały  się z  milicyi  źle ubranych  i źle u; 

ll:)roionycłi.  —  Cesarz w z i ą ł  na żo łd  s w ó y  
.Woysko Xięcia P o n i a t o w s k i e g o ,  i kaza ł  
,e na n o w o  urządz ić ;  po zakłada no warsztaty  
‘a dostarczenia mu potrzeb iego. Zanim 

dni przeminie,  będzie to w o y s k o  uzbro;  
® i znowu w  dobrym stanie.  —  Chociaż to 

Położenie iest świetnem, i choc iaż  N.  Cesarz 
1113 teraz w i ę k s z ą ,  iak niegdyś woienną potę- 
§?> przecież pragnie On teraz ba idz iey  po* 
Hoiu, —  Administracya k a za ła  zakupić  mnó;  
stWo r y ż u ,  a ż e b y  żołnierz w c i ą g u  wielkiego 
uPału,  cz wa rtą  cześć racy i  sworey  w  ryżu  
Pobierał.  “

p  O  zdarzeniach  z korpusem Och otnik ów  
. ruskich L i i t z o w a ,  o których udziel i l i śmy 

Czyte l n iko m naszym P r u s k i e ,  W  i r- 
e m b e r s k i e  1 F r a n c u z k i e  wi a d o m o ś c i ,  

°głoszonem zosta ło  także ze st rony R o s s y y *  
®k i e y  następuiące urzędowe doniesienie;

■Major L u t z ó w  nie w i e d z i a ł  nic o z a ­
d a r t y m  międz y  woiuiącemi  M oc a rst wy  ro- 
2eym ie ,  gdy  d. 8- Cz erw ca  rozkazał  R o t m i ­
strzowi K r o p f  posunąć się i uderzyć  z nie­
c k ą  na miasto H o f ,  które przez ieden od- 

Zla ł  Bawa rsk i  osadzonem by ło .  Officer ten 
ł °stał  od D o w o d zc y  miasta H o f  o z a w a r ć  u 
^Ozeyrnu u w ia d o m io n y m ;  lubo ta  wi a do m oś ć  

le b y ł a  u rz ęd ow ą,  wstrzymał  *ię przecież

od k r o k ó w  nieprzyjacielskich i powróc i ł  sa* 
zad do P l a u e n  do swego  D o w o d z c y  Majora  
L i i t z o w a .  T en  postanowi ł  ws tr z ym a ć  uło­
żone działania i czekać  w P l a u e a -  na dalsz# 
urzędowe wiadomości .  O t r z y m a ł  ón ie dnia 
14. Czerwca  od Saskiego Ad jutanta  M  o n b e. 
Officer ten o dd a ł  mu pismo Jen. Por ucznika  
G e r s d o r f a ,  w  którem tenże na s ł o w o  ho* 
noru z a p e w n i a ł , iż  rozeym z a w a r ty m  został .  
Major  L  ii t z o w  postanowi ł  natychmiast  o bró ­
cić się drogą  idącą z O e r y  ku E l b i e ,  a  
Rotmistrz  J e*s e ń i*t z  b y ł  mu d o d a n y  za  
Komissarza w celu dostarczania ż y w n o śc i .  Nie 
przestaiąc  na sw o i e m  po sta no wi en iu , są d z i ł ,  
że powinien także uwiadomić  o tern Jenerała 
G e r s d o r f a ,  k tór y  t ak o w e pismo po d a ł  
niezwłocznie Cesarzowi  i Xięciu N e u f c h a -  
t e l s k i e m u . T a  rzecz yw isto ść  iest udowodnio* 
na. M a j o r S c h i i t z  zo s ta ło d  Jen. G e r s d  o r f a  
upo wa żni ony  w raz ie  potrzebnym namienić
0 n iey  urzędownie.  —  Rzeczywistość  ta d o w o ­
d z i ,  iż Cesarz i M ajor  jeneralny wiedzieli  przed 
dniem 17. Cz erw ca ,  gdzie się Major  L i i t z o w  
ze sw o i m i  żołnierzami  z n a y d o w a ł ; wiedziel i  
o r a z ,  iż tenże Major o św ia d cz y ł ,  że w  skutku 
r oz ey mu  chce się cofnąć do korpusu Jenerała 
B ii I o w a .  —  P r z y b y w s z y  Major  niedaleko 
G e r y ,  dow ie dz i a ł  s ię ,  że  to miasto przez 
ieden Francuzki  o d d z i a ł  iest o s a d z o n e ,  i że 
ochotnik S c h m i d t ,  w y s ł a n y  dnia f,g.go d la  
powrócenia  Ko mm en da n to wi  trzech żanda r­
m ó w .  Schwytanych  po zas z łey  o  z a w a r t y m  
r ozeymie  w i a d o m o ś c i ,  po y m a n y m  i zatrzy­
manym został .  P o  nieiakich t rudnościach 
uw o ln io n o  S c h r a i d a  i zgo dzono .się na to „ 
a b y  korpus L i i t z o w a  nie icląc przez G e r ę  
c iągnął  drogą idącą do Z e  i t 2. —  M aj o r  
L i i t z o w  upraszał  o Gfficera dla p r o w a d ze ­
nia go w ciągnieniu iego do E l b y ;  lecz od­
m ó w i o n o  mu to i zo stawiono  mu ty lko  Saskie* 
go Kommlssarza  J e s e n i t z ,  —  Dnia i7go  
przy by ł  korpusL ii t z  o w a w  pobl iskość  Z e i  t z. 
G dy  i to miasto podobnież osadzonem b y ł o ,  
przeto w o la ł  ie Major o b e y ś d ź , i w y s ł a ł  
zaraz samego  Pana  J e s e n i t z  do D o w o d z c y  
Wirtemberskiego,  P uł ko w n ika  B  e k e r, z  u* 
wiadomieniem o swoim przechodzie.  — - T e ;  
goż  samego dnia wieczorem stanął  korpus 
L i i t z o w a  we  wsi  K i t z e u  dwie mile od 
L i p s k a .  Za le dw ie  rozchełzano k o n i e ,  g d y  
oznaymiono M a j o r o w i ,  iż znaczna  kolumna 
j azd y  nadciąga.  Rotmistrz K r o p f ,  w znaczeniu 
Par lamentarza  w y s ł a n y ,  spotka ł  w  sam ey  
rzeczy P u ł k o w n ik a  B e  k e r  a zbl i żaiącego się 
w szyku b o i ow ym  na czele swoiego  oddziału
1 od tego to Officera dow iedz ia ł  się Major  , 
A  2
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aźe g o  X i ą i ę  P a 3 w y  u p r a s za ,  a b y  nie po- 
s t e p o w a ł  na przód,  a lbpwiem chce mu dod ać  
O f f i c e r ó w ,  k t ó r z y b y  go d a le y  poprowadzi l i .  
M ajo r  obieca ł  c z e k a ć ,  a o b a D o w o d z c y  przy­
rzekli  sobie nawzaiem s ło wem  h o n o r u , nie 
doz walać ,  a b y  ich żołnierze naymnieys zey do­
puszczal i  się zaczepki .  —  T a  u m o w a  i wia- 
d o m o ś ć ,  iż ki lku żołnierzy z  iego korpusu  

"zatrzymano,  zn ie wo l i ł y  M ajo ra  do Wysłania  
natychmiast  Rotmistrza  K  r o p f a  do L i p s k a  
d la  żądania  n iektórych obiaśnień w tśy  mie- 
rze  od Xięcia P a d w y  1 dla  przyśpieszenia 
p r z y b y c i a  obiecanych Of f icerów.  Pan K r o p f  
u da ł  się z  Panem Kommisarzem J e s e n i t z  
w  drogę. O d  b r a m y  L i p s k i e y  został  u/ż 
p o pr ow ad zo ny  g d  straży i w  swoim psfeoiu 
o d  sześciu żo łnierzy  strzeżony.  - Xiążę P a ­
d w y  o ś w i a d c z y ł  na  przedstawienia  Rotmi­
strza K r o p f ,  i ż  go za Parlamentarza  uznać 
nie może,  ponieważ korpus iego sk łada  się 
i  rabus iów ( E riga n ds) , roz ka z a ł  odebrać mu 
szpadę i obchodzić się z ntm iak z ieńcem. 
P o d c z a s ,  gdy  Rotmistrz K r o p f  tak hanie­
b n y m  sposobem b y ł  t r a k t o w a n y ,  a M ajo r  
L i l t z o w  zaufany  w świętości  t raktatów ko ń­
ca rzeczy o c z e k i w a ł ,  ozn aym ion o m u ,  iż 
m oc ny  oddzia ł  iazdy  ku wsi  K i 1 1  e n się 
*bl i ża .  M ajo r  w s i a d ł  na  konia i uyrzał  w  
sam ey  rzeczy dążące  spieszno d w a  odd zia ły  
w o y s k a  r o z m a i t ć y  broni  z działami .  N a  cze« 
le  pierwszego z n a y d o w a ł  się Jen. Wirtem» 
b e r s k i  N o r m a n n ,  a  za  drugim Francuzki  
Jen. F ó u r n i e r .  D o  ostatniego,  o k t óry m  
J°o.  N o r m a n n  m ó w i ł ,  iż ma naczelne d o ­
w ó d z t w o ,  osądzi ł  Major  z a  rzecz potrzebną 
udać- się d la  w y w i ed ze n i a  się o przyczynie  
tego nieprzyjacielskiego u z b r a i a n ia , i razem 
a b y  o ś w i a d c z y ć ,  że  stosownie do rozeymu 
chce p ó ys d ź  ku E l b i e ,  d o d a ią c ,  iż ze swoi  
i ć y  st rony dopełnił  w a r u n k ó w  sumniennie,  
a  zatem s p od zi ew a  się, że i z  nim podobnym- 
&e sposobem postąpiono będzie.  Jen. F o u r -  
» i e r  od po wi ed z i a ł  daiąc  s łowo ho noru,  iż 
b y n a y m n i ć y  nie myś li  na M aj o ra  u de rza ć ,  i 
że  Prusakom wcią gui en iu  ich do E l b y  przesz­
k a d z a ć  nie bę d z i e ,  i ty l k o  ich iedynie pro­
w a d z i ć  zam yśla .  Podczas tey  r o z m o w y  
n a d c i ą g a ły  ko lumny nieprzyiacielskie coraz 
b l i ż ć y , chociaż przedstawiano , ż e b y  Ie- 
p i e y  b y ł o  w str zy m a ć  ie aż  do końca o* 
bo póln ych  oświadczeń.  Major  L  ii t z o w  
po w r ó c i ł  zaraz po te y  rozmowie  do K i -  
t z e o  i da ł  rozkaz  do w y r u s z e n i a ,  pooa- 
w ia ia c  razem pod karą śmierci z a k a z  nie 
ws zczynania  na y m ni ey sz ey  zaczepki.  Ta ko s  
w y  r o z k a z  uskuteczniono natychmiast ,  a ko r­

pus c iągnął  gościńcem L i p s k i m ,  tnaiąc b® 
czele K o z a k ó w ,  Rossyyskich h u z a r ó w  i szwa­
dron Pruskich u ła n ó w .  Ostatnie trzy szwa­
drony  p o s t ę p o w a ły  za t ym  pie.rwszym 

.dz iałem.  T a b o r y  s z ł y  przodem woysKS- 
L e d w o  co się korpus o 500 k r o k ó w  posuną» 
g d y  ze wszystk ich stróo od nieprzyjacielskie 
kolumn napadnięty  zosta ł ,  które z  niena0*5® 
z  wielu mieysc w y su n ąw sz y  się i popuściwszf  
cugli,  z  pałaszem w  ręku p r z y p a d ł y  wołaiąc! 
„ Pr o śc ie  o  pardon psy  Prus kie !1"* Jen. N ° r* 
m a n n  za g rz e w a ł  sam swoich  żo łnierzy ,  
ż y w s z y  tak haniebnego wyr azu .  Prusacy 1 
Rossyanie  zosta iąc  przez uroczyste zaps^* 
menie meprzyiacielskich Jen era łów bez  o b*‘ 
w y ,  będąc zw iąz ani  prócz  tego su ro wy m  2®* 
kazem s w y c h  S z e f ó w ,  nie dali żadnego o0“ 
puru w chwil i  niespodziewanego ataku.  T eIt 
zas odpór' ,  k t óry  późniey  d a w a l i ,  miał  ba*1’ 
dzo m a ł y  skutek.  N a y m n i e y s z e y  cząstce teS° 
korpusu udało  się przez ucieczkę uyśdź te&°, 
haniebnego losu,  k tóry  mu gotowano.Reszta  z3° 
zosta ła  po bitą,  poy.maną zranioną i do L i p s k ®  
po pr ow ad zo ną .  Of f icerowie  i prości  zołnier*e 
doznali  tam naysroższego ob eyśc ia  s ię;  za“ 
brano im koni e ,  broń i b a g a ż e ,  i postąpi0®0 
z  ni mi ,  ia k  z rozbó yni kam i ,  a Die iak z ie®‘ 
cami woiennymi .  —  S z e f  szwadronu A s  ch e®‘ 
b a c h ,  k tór y  na początku potyczki  znała2’ 
środek umknienia do L i p s k a ,  chc ia ł  się p rze 
Xięciem P a d w y  uża l ić  na zd r ad ę ,  której 
t ow ar zy s ze  iego dozna l i ;  lecz nie miano z®! 
d ne go w zg lę du  na iego przedstawienia ,  musi®1 
ustąpić  p r z e m o c y ,  został  rozbroiony  i 
L i p s k a  iako ieniec przy pr ow adz ony .

W  tymże  sam ym  dniu , w  którym teB 
u m y ś l n y g w a ł t  korpusowi L i i tzowa wyrzątlz0' 
nym z o s t a ł ,  p r z y b y ł  Major S c h ii t z 
D r e z n a  d la  przywiezienia  wszystk im Szef0®1 
o d d zi a ło w y ch  korpusów r o z k az u  w z g l ę d y  
z a c h o w y w a n i a  się według rozeymu,  i powrac®" 
nia za E l b ę .  Jen. B a r k l a y  de T o l l i  w/'  
s ia ł  s'pieszao tego Oi f icera ,  sko-ro się tylk® 
dow ie dz i a ł ,  że  M ajor  L i i t z o w  znayduie 
W ok ol icy  P l a u e n .  Major S c h ij t z udał  SJ? 
d. 17. Cz erwca  ( w  dniu pr zyb yc ia  śweg0 
D r e z n a  i 'na pad nie ni a  na woyśko  sprz>0,i®' 
r zon e)  w  południe do Xięcia N e u f c h * te 
s k i e g  o, Majora jeneralnego,  i uwiadomił  Oj 
o celu swego  posłannic twa.  Xiaże  zdaw®, 
się to poc hwa lać  i do dalszey upoważni®? 
g o  p o d r ó ż y ;  o św ia d czy ł  iednak'  zaraz* li  
musi ią o d w łś c ,  dopóki  się nie dowie ,  gdzi®0/  
Się Major L i i t z o w  z n a y d o w a ł ,  z a p e w n i a j  
iż doiąd żadnóy o ni m me m i a ł  vna dom °sC1' 
a gdy  Major S c h i u z  o d p o w i e d z i a ł i ż  t ie ‘



ofcoay fcorpas w e dł u g  ostatnich wiadomości  
^  okolicach P  l a  u e n się znayduie ,  po wtórzy ł  

toż samo oświadczenie,  Jen. M o n- 
^ h i o a ,  S z e f  sztabu jeneralnego Xięcia N e  u f .  
c n a t e  1 s k i e g  o , m ó w i ł  w tey samey  myśli  
^Majorem S c h i i t z e m ,  tw ie rd z ąc ,  iz żadney  
'♦ladomości o korpusie L i i t z o w a  nie ma j  
pro p oa ow ał  iednak Maj oro wi  udać się na­
tychmiast do  Z e r b s t ,  i w e z w a ć  na mocy 
otrzymanego zlecenia Majora  H e l l w i g  do 
potnienia się do Jen. B i i l o w a ;  dodał  prócz 
.eg ° ,  iż droga t y l ko  d w a  dni go w s tr z ym a ,  
*. że ón (J en.  M o n t b i o n )  spod ziew a się 
tymczasem p ew n e p o w z ią ć  wiadomości  o po- 
•tycie M ajora  L  ii t z o w  a i iego oddziału.  Ma- 
l ° r S c h i i t *  s ą d z i ł ,  iż musi p rzy ląć  tę pro- 
POtycyę,  lecz podczas  sw ego  powrotu z Z e r b s t  

^wiedział  i ie  z swe m n a d z w y c z a y n ć m  zadu- 
p ien iem,  iż korpus L i i t z o w a  napadniętym 
p r° zbroionym został  tegoż samego dnia ( i7go 
Czerwca),  którego Major  jeneralny zapewniał ,  
52 zupełnie ż ą d n ć y  o tym  korpusie nie ma 
^l a d o m oś c i ,  dla czego na  odiazd  Majora  
^ c h i i t z a  po zw ala ć  nie mógł .  Major  S c h i i t z  
sprawiedl iwą  uniesiony u r a z a ,  udał  się w  

moment do Xięcia N e u f c l i a t e l s k i e g o .  
wielu cz yni ony ch  mu trudnościach o trzy* 

,?*&ł nakoniec a u d y c n t y ę ,  w  którey Xiązę  na 
,ego przedstawienie od p o w i ed z i a ł :  , ,Trzeba  

rzecz ty lko  za  nieporozumienie u w a ż a ć ,  
2ręsztą ci co u de rzy l i ,  byli  Wirtemberczyko* 

wreszcie p isa ł  iuż w  tym, względzie do 
^Oinmissarzy ro z e y m o w y c h  w  N e u m a r k t  
2°s ta i ąc yc h,  a b y  potrzebne dali obiaśnienia.  
yaron M a r  t e n  s , który d. 24. C z e r w c a  od 

ên. B i i l o w a  w y s ł a n y  b y ł  z żądaniem , a by  
Wyrządzony korpusowi  L i i t z o w a  g w a ł t  b y ł  
Ściśle śledzonym i ca ła  ta rzecz przez wspólną  
^nmmissyę rozstrząśnioną zo sta ła ,  podebaież  
2baczaiącą  o tr zy m a ł  o dp o w i e d ź .  Xiążę  od­
powiedział  t y l k o ,  iż względem namienionego 
Prtedmiotu dość obszórnie’ pisał  do Jenerała 
" ftr k l a y  de T o l l y ,  i że niezwłocznie  
"°pi ię  tegc listu Jen. B i l l ó w  udzieli .  W  li- 
®.c|e o w y m  twierdz i  Major  jeneralny,  żc Major  
‘ - ' U t z o w  jeszcze d. 7.  Cz erwca  o rozeymie  
t y ł  u w i a d o m i o n y m , co iednak z przedsię­
wziętych w  w y w o d z i e  s ł a w n y m  iednozgo- 
dtych  zeznań wcale  się nie o ka z a ł o ;  twierdzi  
j>faz, te  Major  L u t z  o w  Offlcerowi od S z la ­
ku jeneralnego,  k tór y  mu punkta rozeymu w  

°Pii p r z y w i ó z ł ,  kazał  powiedzieć,  iż rozey* 
J**u nie uznaie. Rotmistrz M o n b ś  p r z y w i ó z ł  
P a j o ro w i  d. 14 Cz erwca  pierwszą wiadomość  
° i rozeymie.  B y ł  ón nawet  o d d a w c ą  listu 
Pisanego .przez M ajo ra  L  ii t z- o w  do Jen.

G e r s d o r f a ,  k t ór y  przez niego XTęcia 
N e u f c h a t e l s k i e m u  i Cesarzowi  b y ł  wrę­
c z o n y m .  Iakimże sposobem chcą zaprzeczać 
rzeczywistośc i  tak mocno udowodzione?  
Nakoniec  twierdzi  Xiążę  N e u f  c h a t e i s  k i , 
iż Major L  ii t z o w  od d. 7. do 18. Czerwca  nie 
poprzesta ł  k r o k ó w  nieprzyjacielskich.  I  ta 
nie iest udowodnione;  Major a lbow iem  w s z e l ­
k ich  kr ok ó w nieprzyiacielskich poprzestał,  do­
w i e d z i a w s z y  się o z a w a r ty m  rozeymie.  Co 
w i ę c e y ,  odesłał  ón nawet  przez ochotnika  
S c h  m i d a do  G e r y  trzech żan da rm ó w,  cho­
ciaż takowi  leszcze przed uwiadomieniem a  
roz ey mie  po.ymani byl i .  Iedno ty lko  zad®- 
sy ć  uczynienie,  które Major jeneralny Jenera­
ł o w i  B a r k l a y  de T o l l y  p r op on uj e ,  iest 
w zai em na  wy m ia n a  ie ńc ów  po  dniu 4tyn* 
Czerwca  sc h wy ta ny ch .

D o  tego za łączo ne  są następuiące pisma 
u r z ę d o w e :

List  Xięcia N e u f c  h a t e l s  k i e g  o , M a ­
jora Jeneralnego,  do naczelnego D o w o d z c y  
w ó y s k  sprzymierzonych Jen. B a r k l a y  do 
T o l l y .

Z  D rezna d. 25. Czerwca lS-ty.

Mości  Panie Jenerale B a r k l a y  de 
T o l l y !  —  Mam  honor  uwiadomić  JW .  P a ­
na lak nayśpieszniey o postępku Majora Lii -  
t z o w a  i o zasz łych z tego po wo du w y p a d ­
kach.  T e n  Major,  S z e f  krążącego korpusu ,  
b y ł  ieszcze d. /go o rozeymie uwiadomiony.  
Ko pi ia  tego rozeymu zosta ła  mu przez Olii  = 
cera Sztabu jeneralnego pr zy s ł a ną ;  dow ie­
dział  się ón iuż o nim z t lómaczenia  Nie .  
mie tk ieg o ,  które Xiążę • VV a y  m a r s k i k a z a ł  
zr,obić, d r u k o w a ć ,  publicznie poprzybi iać  i 
w w i e l k i e v  l iczbie  rozdać.  M ajor  L u t z ó w  
oświad  * i ł  Olficerowi od Sztabu jeneralnego, 
k t óry  ma p r z y w i ó z ł  wiadomość  o rozeymie,  
że t ako we go  nie uznaie.  Czyniono  mu tę 
u wa gę ,  iż i2go Czerwca  musi iuż b y d ź  zs. 
E l b ą ,  dla tegoby  mujwięc czasu tracić nie 
n a l e ż a ł o ;  ón zaś kaza ł  o ś w i a d c z y ć ,  iż k o r ­
pus iego iest korpusem Ochot nik ów .  O J  
7go aż  do i8go Czerwca  nie przestał  P.i® 
Major L u t z ó w  dz ia łać  po uieprzyiacielsfcu ; 
Wstrzymał  ón B a w a r s k ą  i. D r e z d e ń s k a  
pocztę i w y b i e r a ł  kontrybucye ,  iak to ośm.na- 
ście w y w o d ó w  s ło wn yc h  o k a z u ie ;  przytrzy .  
mał  na drodze różne osoby cy w i l ne  i w o y -  
s k o w e , w e r b o w a ł  nieustannie w Kraiu inśo- 
dych  ludzi  i s tudentów z A k a de m ii ,  uderzał  
n a ‘ o d d zi a ły  i c h w y t a ł  gońców p r z y b y w a j ą ­
cy c h  z A  u g s b u r g a  i W ł o c h ,  tudzież p o ­
jedynczo  ciągnących żołnierzy-  Cesarz  i
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K r ó l ,  Pan  m ó y  N a y m i ł o śc i w s zy ,  pr zyb ył  d o ­
piero d. 10. do D r e z n a ,  a dnia r4go w i ­
d z ą c ,  iż kroki  nieprzyiacielskie t rwaią  bez 
p r z e r w y  z a  iego plecami,  r o z ka z a ł  c iągną­
c y m  do w o y s k a  od d zi a ło m  sta nąć ,  u s z y k o ­
w a ć  się w  hufce i uderzyć na  kr ążą cy ch  O - '  
cho tn i k ó w ,  ieżeliby takowi  stosownie do pu nk­
t ó w  rozeymu do d. 12. Cz erw ca  nie chcieli  
p ó yś d ź  na mieysca  sw o i c h  przeznaczeń.  In­
ne korpusy  udaiące się Za Ochotników od­
p o w i e d z i a ł y ,  iż roz ey m u  uznać nie mogą,  
daiąc  p r z y c z y n ę ,  że do S w e d z k i e g o  n a ­
leżą  w o y s k a ;  drugie zaś m ó w i ł y ,  iż zo s ta ­
w a ł y  w  służbie A n g i e l s k i e y  a ie sz cze  inne, 
i ż  oie podlegając  nikomu,  po ws tańcze  s tano­
w i ą  korpusy .  N.  Cesarz i K r ó l  uznał  zatem 
za rzecz potrzebna  w y d a ć  R o z k a z  d z i e n ­
n y ,  k t ór y  tu w kopii za łączam.  Dnia i6go 
w y d a ł e m  i ia  równie  podobny r o z k a z ,  Ied* 
nakźe  mam honor za pr o po n ow ać  J W .  Panu,  
a b y  tych  Ochotpików,  którzy są teraz w  n a ­
szey  m o c y ,  lub ieszcze w  nią dostać się m o ­
gą ,  wymieniać  za  ludzi naszych  od dnia 4- 
C z er w ca  przez żo łnierzy  ze j t rony  JW .  
P a n a  poymanych.  I  nry także mamy się na 
nie dopełnienie Art. 4go rozeymu u s k a r ż a ć ,  
gdzie między  innemi to iest w y r a ż o n e ;  , ,Od 
nyśc ia  K a t z b a c h u do O d r y ,  bies 
xze l iniia d e m ar ka cy y n a  s w ó y  kierunek 
■wzdłuż .brzegu O d r y  aż  do S a s k i e y  
granicy i t. d . “  P odł ug  tych  w y r a z ó w  , 
K  r o s s e n w  naszey  linii demarkacyy*  
n e y  iest po łożone ,  a przecież nie chcą zn‘ie< 
go  ustąpić Prusacy ,  choc iaż  i prawo iest na 
naszey  stronie i żadna  ztąd nie powinna  w y ­
niknąć kłótnia.  Biorę w tey  mierze samego 
J W ,  Pana  za  Sędziego.  Dl a  uniknienia ieds 
nakże wszelkich niesnasek, proponuje N. Cesarz 
i Król ,  a że b y  ta przestrzeń Kraiu *1  neutral­
ną  u w a ża ną  by ł a ,  tak,  żeby  ani oa  p o ł ą c z o ­
nych  w ó y s k ,  ani też od F iancuzkiego  i sprzy* 
mierzonego w o y s k a  o sad zo n ą  nie by ła .  Lek= 
kie wo ysk a  JW .  Pana  krążą po Kraiu aż od 
kr am L i g n i c y .  Upraszam zatem JW .  Pana 
o wydanie  r o z k a z ó w  w tey mierze.  Proszę 
J W .  P an a  przy lać  zapewnienie mego nay-  
większego  upoważenia .

Xiążę W i c e  - W .  H e tm a n ,  Major  jene* 
arałny w o y s k a  Francuzkiego  :

winny  b y ł y  wszystkie nieprzyiacielskie w o p  
ska do d. 12go ustąpić z tey  st rony Kraiu> 
obiętego l iniia w y r aż o n ą  w rzeczoney  ume* 
wie. W  skutku tego maią b y d ź  w s z y s c y  żoi* 
nierze do wo y sk a  nieprzyjacielskiego należą­
c y ,  czy  oni po d i a zd o w e,  lub też inne kor­
pusy  sk ładaią  , a lbo poiedyńczo ciągną > 
pr zytrzymani  bez względu na ńazwisk°J 
iak ieby  sobie ty lko  przybrać mogli- 
l e ży  ich g w a ł t e m  trzymać na wodzy* 
R ów ni e  na le ży  ba cz yć  z n a y w i ę k s z ą  
nością , a b y  w s z y s c y  [Prusacy znaydui®c/  
się z te y  s trooy l ini i ,  byli  przy t rzy  m yw an1; 
D o w o d z c y  rozmaitych korpu sów  maią  k a z®c 
nayściś lóy  przeglądać lasy .  P ow zię to  bo* 
wiem  w i a d o m o ś ć ,  że skry ło  się w  nich wie‘e 
nieprzyiaciejskich krążących  ż o ł n i e r z y ,  dl® 
zaczęcia znowu swego rzemiosła wtencz®s > 
g d y b y  kroki  nieprzyjacielskie zn o wu  rozp0’ 
czać  się miały .  D o w o d z ą c y  Jenerałowie ^  
M a g d e b u r g u ,  L i p s k u  i W i t t e n b e r g 0 
maią ciągnąć przec iw wszystk im nieprzyi®' 
cielskim k o lu m no m ,  zn ayd u iąc ym  się w ob’ 
w o d z i e ,  na kt óry m  by dź  nie po wi nn y.  Przy* 
trzymani  żołnierze maią b y d ź  natychmi®st 
rozbroieni  i poymani ,  o czćm rapp ort y  zd®r 
w a ć  na leży ,  W D r e ź n i e  d.  19. Czerff '  
ca 1813*

Xi ąż ę  W i ce  - W .  Hetm®0 
Major jenera lny;

(Podpisano) A l e x a n d e r .

(Podpisano) A I e x a D d e r ,

R o z k a z  d z i e n n y .

Stosownie do zawartego  rozeymu, p o ­

— XXXXXXXXXXXXX.XXX'XXXXXXXXXXXXXXX''''

R z u t  o ka  na niektóre n a j w a z u i e / s z e  ve/ 

p ad ki roku 18 12 .

( C i ą g  d a l s z y , )

Z  powodu w y ż ś y  w y r aż on y ch  pr zyczyn,  d®̂ 
leko obfitsze są wiadomośc i  które w t y m ż e  s® 
m y m  czasie z A n g 1 i i nas doszły,  Nie mOże(Iv 
sobie jednakże pochlebiać przy  szczupłych 
ręku naszych zosta iących  m~teryałach,  ®b/ 
m y  czys ty  i ż y w y  obraz Kraiu tego,  kto J 
od lat  dwudziestu przez sw e  poli tyczne z 
c h o w y w a n i e  się t a k z n a c a n y  w p ł y w  m a ^ ^  
bro i nieszczęścia E u r o p y ,  w y s t a w i ć  
tak,  iak ón o k a z y w a ł  się oczom każdeo  ̂
dostrzegacza ; i ednakże możemy z p°^e 
czych  zdarzeń uło-żyć z a r y s ,  m o g ą c y  w P 
mięci naszey d a w n y  odn ow ić  obraz.  .

N a y pi er w sz ćm  zdarzeniem w  t ym  K raI ’
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i er  pre z w r ó c i m y  o k o ,  iest zaga-
lle Parlamentu,  fest ono zawsze  znakomi- 

3 epoką nie ty lko  dla W .  B r y t a n i i ,  ale i 
a całego ś w i a t a ;  roztrząsane bowiem by-  

j a!  ̂ tam autentycznie zewnętrzne i wewną* 
^i(le s p r a w y ,  które w c i ą g u  roku b y w a i ą  
.1 P‘ Ldmiotem stronniczego ducha dziennikarzy  j 

tym sposobem często z nayszkod-  
^szey wystawiane  są st rony.  

j£0 ^ aia 7 g'7 Stycznia s t a ną w s zy  K r ól ew s ka  
mmissya w Izbie W y ż s z ś y ,  za ga i ła  imie- 

j.aetn Cięcia Rejenta posiedzenie m o w ą ,  kto- 
tym razem szczególnie j  umiarkowaniem 

IĤ r.1 z° w ce l owała  ł ). Jego Królewico  wska 
°sc o ś w i a d c z y ł  na y pi er w ey  ża l  s w ó y  z 

sze^°^U ^ota  ̂ t rwaiącey  słabości  Nayiaśniey- 
no&° O y c a  swoiego,  poleci ł  potćm staran- 

. s,j o utrzymanie Dw oru  K r ó l e w s k i e g o ,  i 
s Wladczy ł  ukontentowanie swoie z dobrego 

a°u rzeczy  w H i  s z p a n  i i  i P o r t u g a l i i ,  
^Pcwniaiąc,  że rów nie  i na przy sz łoś ć  bę- 
d0|? .m°§* wspierać należycie te Kraie.  Po-  
^  Q*eż i nad w y p a d k a m i  w l n d y a c l i  
je s ^ h o d n i c h  w y n u r z y ł  Xiążę Rejent  swo-  
Cz  ̂ . nteQtowanie,  polecaiąc sprawę w tey 
cbl'k*- a w *ata t roskl iwości  Par lamentu.  Po- 
^ e b i a ł  sobie, iż zaszłe z Z i e d n o c z o n e m i  
2l)a .a a m i  p ó ł n o c n e y  A m e r y k i  nieporp- 
^Jfienia,  w  do br y  sposób  za ła twio ne  b y d ź  

gą.

p, W l z b i e  W y ż s z e j  za py op ono w ał  
Port • S c h a f t e s b u r y  z w y c z a y n y  adres 
jQ z'? k o w a n i a ;  iest t o ,  iak  w i a d o m o ,  nic 
ta, eS°i iak ty lko  odgłos m o w y  z a g ai a ią ce y;  
j Q^ y  poparty  zo sta ł  przez Lorda  B r c f w n -

0 Lord G r e n v i l  11 e ( teraźnieysza g ł o w a  
sob°Ẑ Cy i  w ẑb ' e W y ż s z e y )  rzek ł  na to,  i żby  
Ui' 1Cj.Życz7 ł ’ żeb y  adres w t a k i m  kształcie
1 §ł  b y d ź  u ło żon y,  a b y  ca łe y  Izby  pochwa*

°g ł  z y s k a ć ;  nie z a d z i w ia  go b y n a y m n i e y ,  
c*» kt órz y  to smutne i zgubne systema 

£ lJ|eraią, i ci, którzy  t a k o w e  w p r o w a d z i l i ,  
p r zy cz yn ą  nędzy  i k lęsk,  w y n i k ł y c h  z 

i koniecznie leszcze wy ni kn ąć  maiących,  
Za ° IC!1 P ° c h w a ł  adressowi  nie szczędzą.  Nie 

‘tiyśla on iednak p s p r a w y  tego adressu pro- 
a^ ' a ć .  Cho ciażby  właściwie do zw yc za ju  

m eza ło ,  za ra z  na na yp ie rw sz em  posiedze- 
u wszystkie pol i tyczne predmioty Kraiu w

) Caia ta zagaiaiaca mowa umieszczona  
iest w K rze aatym  przesiloroczncy G azę-  

na szej-,  na stronnicy  159, 160., i  161.

iedney obiąć dysku ss y i ;  Jednakże t a k o w e  w  
szczególności  takiey  są w a g i ,  iż onych p o ­
wier zc how nie  d o t y k a ć  nie m oż na ;  przeto chce 
ty l ko  przec iw niektórym punktómjadressu pro­
t e s t o w a ć ,  a ż e b y  iego milczenie nie miało 
pozoru,  i a k o b y  na w s zy st ko  w  ogólności  się 
zgadzał .  Nad temi w y r a z a m i  adressu ,  któ= 
re tak smutnego stanu zdrowia  Jego Królew-  
sk iey  Mci , iak i utrzymania Królewskiego 
D w o r u  się ty c zą ,  żadna  różność zdań z a c h o ­
dzić nie p o w i n n a ;  równie  także  względem 
uznania zasług Off icerów i karności  w ó y s k a .  
Co  Zaś do innych pu nk tó w  addressu,  sam 
ob ow ią z ek  każe mu w y z n a ć ,  że dotąd p r z y  
swoiem dawnem pozostaie zdaniu , i  że w  
t ak o w ó m  przez doś wiadczone  w y p a d ki  tern 
m oc n iś y  utwierdzonym został.  Co  się ty<zś 
•walki na P ó ł w y s p ie  ( w  Hiszpanii  i Portugai  
i i i )  iest ón dotąd tego ieszcze zd a n i a ,  a ż e b y  
z s r o d k a m i ,  które się nagle Wyczerpuią w t . y  
wo y ni e ,  a k tórćy  końca przew idz ieć  me m o ż ­
n a ,  ia k  nayoszczędniey  się obchodzić,  a to 
dla w ł a s n e y  mogącey  w y n i kn ąć  potrzeby .  
Ró w n ie  nie może ón ieszcze dotąd dadź s w o -  
ie y  p o c h w a ł y  ś r o d k o w i ,  który s p o d l o n e j  
monecie w y m u s z o n y  bieg nadał ,  zkąd  wła* 
śc iwie ty l k o  sam bank  Angielski  ciągnie k o ­
rzyści .  G d y b y  t y lk o  p o w ie d z i a ł ,  że w z gl ę­
dem I r l a n d y i  w i e d n a k o w e m ,  iak d aw me y,  
zostaie mniemaniu,  t ob y  z a  słabego u ż y ł  
w y r a z u ,  g d y ż  t a k o w e  dziesięciorako w nim 
się umocniło.  S p r a w y  I r  1 a n d z k i  e powin-  
n y b y  koniecznie w  ciągu teraźnieyszego p o ­
siedzenia b y d ź  rostrzygnione.

Lor d  L i w e r p o l  (natenczas  Sekretarz 
Stanu w  W y d z ia l e  w o i en o y m )  odp ow iedz ia ł  
mu na  to. Chociaż w tak ważnóy  sprawie ,  

r z e k ł  ón,  ż y c z y ł b y  sobie zupełnćy  zgodności  
g ł o s ó w ,  nie chce ióy atoli  kosztem wolnego 
wynurzania  się roz mai t ych  u m ysł ów  w  spra­
w a c h  publ icznych.  Sz lachetny  Lord o ś w i a d ­
czy ł ,  iż dotąd przy  sw oic h  pozostaie mnie­
maniach,  nie w y ł ą c z a i ą c  tyc h  n a w e t ,  które 
z a  błędne uznano. Co  się tycze s p r a w y  P ó ł ­
wyspu,  go tó w iest środki  Rządu w tey miet 
rze usp rawiedl iwić .  T o ż  samo ma się rozui 
mieć i o przedmiocie,  k t ó r y  zacnych  L o r d ó w  
przy  końcu  ostatniego posiedzenia tak mos 
cno zal rudniat.  D o w i e d z i e  ón, ze środki Rzą-  

vdu w  t ym  względzie  nay dobroczynnieysze  
m i a ł y  skutki .  Względem I r l a n d y i ,  będzie 
ón miał  sposobność objaśnienia dostatecznie 
tak  s w e g o ,  iak i K o l l e g ó w  swoich  zdania*  
skoro ty l k o  rzecz  ta do rostrząśnienia p r z y j ­
dzie.

L ord  . G r e y  r z e k ł ,  iż oie m ó g ł b y  się



czuć s z c z ę ś l i w y m o p u s z c z a i ą c lz b ę  bez zupełne- 
-go przyznania  tego,  co poprzedniczo szlaciie* 
t n y  iego Przyiacie l  ( L o r d G  r e n v i T l e )  powie­
dział .  Nie mógł  ón tego dokładnie zrozumieć,  
o  czem szlachetny Lord  z drugićy strony nas 
p o m k n ą ł ,  m ów ią c  o środkach,  tak nader do- 
br oc zyn ne  skutki  dla Kraiu maiących.  C z y  
nie chciał  ón przez to dadź do zro zumi enia ,  
że  postępowanie przec iw A m e r y c e  sz cz ę­
ście Kraiu pomnaża?  On ze  swoim sz lache­
t n y m  Przyiac ielem dotąd dawnemi  tchnie z a ­
sadami;  a skutki  iuż o k a z a ł y ,  iak zgubnóm 
iest to s y s t e m a ,  przec iw któremu nie prze.  
s ta ł  po w s ta w a ć .  Sz lachetny  L ord  z dru- 
g ie y  strony nadmienił  nieco o potrzebie 
wspierania  Xięcia  Rejenta. C z y  nie chc ia ł  
ón przez to dadź do zrozumienia,  iż ci w s zy s  

s c y ,  k tór zyb y  sie środkom Rządu opieral i ,  za 
u w ł a c z a c a ią c y c h  uszanowaniu Xięcia Rejenta 
u w a ż a n i  by dź  maią ?  Nie przestanie ón nigdy .

ktokolwiek bądź  będzie Min is trem, p°Pl 
ś rodków,  z d a i ą c y c h s i ę b y d ź  dogodnemi dia P 
wszechnego d ob r a ;  przeciwnie za ś  ty ai- z. 
sprzeciwiać,  które zgodnie  ze sw oim  oboWi, 
kiem za sz kodl iwe  uzna i t. d,

Xiążę N o r f o l k  gani ł  po st ęp o w a ^ 
Rządu w  I r l a n d y i ;  chciał  ćn  dadz P  ̂
zn a ć ,  i a k o b y  rozumiał ,  i i  Lord L i w e 
p o i  tak się w y r a z i ł ,  że c a ł y  K r a y  od i ^ 0, .  
go do drugiego końca  podniósł  głos s« °/  
za  Rządem ze względu  tego postępoAvanlj* 
T o  by ło  po w o de m  do niektórych oświa 
czeń.

P ot ćm  nastąpi ły  ieszcze mniey  znaczy®* 
uwa gi ,  adres został  uch wal ony m,  a  podanie •“ 
nego w z w y k ł y m  kształcie nak aza no.

(,Dalszy Ciąg nastąpi.)
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m eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 11,  do dnia  15. L ip ca  1813.

1 § 
R

Czas po- 
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz i W iigocio 1 Kierunek W ia- 

Reaum ura, | mierz. J  trów.
Odmiany 
pm eietrza. '

i

‘ i

IVsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27,  10, 9.  
2/, 10, .9
2 7 , IO, IO.

t  *3 . 3 - 
t  *9, 2. 
1 " 14, 5 ■

89, 3 3 - I 
5 3 , 5 7 * 

7 3 , 07.

P, P. Z.  uicńy 
Po. W . W . średni 
Po. W. słaby

iasno.
chmury.
pogoda.

i
12'

f

W sch. Słońc. 
2. popołud. 
10. w nocy.

2 7 j 10, 9 - J t  '2 ,  3 . 
27, 10, 8 | t  18, 7. 
27, 10, 11.  | t  14, 7 .

80, 5 7 - 
59 , 3 3 - 
79, 80.

P o. W . W . sła by  
Po. W . słaby  
Po. W . slaby

I pogoda.
chm ury.

: chm ury, błyshaht

H Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, 10, 7. 
27, 10,  5 . 
27, 10,  9.

1 t  x i ,  7.
t  »8, 3 .
t  *4 , 3 -

8 5 , di .  
63, 61.
82, 57.

Po. Po. W . sła b y  1 chm ury.
Po. Po. W . słaby j sio.ta.
Po. słaby  f chm ury. _̂

|j W sch. Słońc. 
14112. po połud. 

| |j: 0 w nocy

2 7 , IO, 9. 
2 7 , IO, 1 1 . 
27, 11,  2.

+ u ,  8. 
t  l 9 - 
t  i * .

8 7 , 61 .  
5 7 , 5 2 - 
7 5 , 9 9 -

W . słaby  
P. P . W. słaby  

\ P . P. W . słaby

chm ury, 
gęste chm ury• 
chm ury.

j II W sch. Słońc. 
i 15 >2, p o połud.
1 l[ 1 0. w nocy

I 27, 1 1, 3.
1 27, n ,  4. 

27, 11,  11.

+ *3» 3 - 
t  ' 7 , 7 - 
+ 14.

85, 04*
63, 13 - 
8 5 , 19.

1 Po. Po. W. słaby  
1 P. P. W . słaby  
| P. P. Z . słaby

chmury.
słota,
chmury,

O m y ł k a .  W  przeszłym  JSrze tćy G azety w D ostrzeżeniach meteorologicznych d. 6%° 
s  godzinie  10, w nocy0 zam iast 2 7 , 0 ,  i r ,  poprawić 28, o,  j i j  a d, S. o godzin ie  iO. W hO°X 

zam iast 28, 11 ,  4, popraw ić  27,  i i ? 4»


